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za wierss milimetr;>«y 
przed 1 Doty, w tek' 
ście 80 gT„ zs tekstem  
40 k t Ogłoszenia tabe­
laryczne JjC pro<s. s 
flwiateeane 25 oroe. 
drożej. Drobne ogłu­
szenia po 10 arosiy. 
Jla  puesukujneyeii pra 
cy 5 gr. za wyra*, Naj- 

tnmei 1 si. 
Konto czekowe PKO 
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Redaktot naczelny i odpowiedzialny: W IK TO R M O NSIQ RSK I.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznic

Adres ndm inistrscji: 
Piłsudskiego Nr. 8 ta- 
lefon 4-97. teiefna ro- 
daJtcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej | dru­

karni 4 94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 8ś 873.
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& *»»**•  * * g-go Maja 14, tel, 2-77; ZA W IER G IE, a!. PaderewBicteffO 7? CZELADŹ, R ynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica K ościuszki.
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świadka w procesie o zajścia uliczne.

W A R S Z A W A , 6. 2. (wł.) W  dniu  
dzisiejszym  zeznaw ał w procesie o 
zajścia przed dolinę szw ajcarską  
kom isarz policji Szczeniowski, k tó­
ry  stw ierdził, że tłum  w pochodzie 
był zorganizow any i przygotow any 
do zaatakow ania  policji.

W czasie rozpraszan ia  demon­
stran tów , obok św iadka zran iony  
został posterunkow y W ierzbicki 
w ystrzałem  z rew olw eru.

Z kolei zeznaw ał kom isarz Ko- 
ness, k tó ry  dowodził oddziałam i po 
licji.

Św iadek z oddziałem , n a  odgłos 
strzałów  pośpieszył wt  łym  k ierun ­
ku. W ówczas to rzucono g ran a t, któ 
rego odłam ki zran iły  kom isarza Lu- 
biejew s kiego.

Polic janci widzieli k ilku osobni­
ków, k tórzy  ukryci w bram ach strze  
lali do policji.

Popołudniu, w czasie zeznań 
św iadka M ikołaja K oro fełda , n a j­
starszego  adw okata  w  W arszaw ie 
zdarzył się trag iczny  w ypadek.

M ianowicie św iadek, w pew nym  
momencie zachw iał się i  r u n ą ł 'n a  
podłogę.

O skarżona Budzińska, - T y licka , 
k tó ra  je s t  lek a rk ą  podbiegła do 
św iadka, by udzielić m u pomocy.

Sprow adzono na tychm iast pogo 
tow ie. przyezem  opróżniono salę z 
publiczności. L ekarz n ieste ty , s tw ie r 
dził śm ierć św iadka K om felda .

T rag iczny  ten w ypadek tak po­

działał na  oskarżoną B udzińską - Ty  
licką, że zem dlała i w ciągu pól go­
dziny przyprow adzano ją  do p rzy­
tomności. A dw . Berenson ośw iad­

czył, że zgon św iadka K orn felda  
spowodow any został uszczypliwem i 
py tan iam i przewodniczącego. Roz­
p raw a przerw ana została do ju tra .

sze o
Trzech posłów  z B.B. zrezygnow ało z  mandatów.

W A R SZA W A , 6. 2. (wł.) Na 
w stępie dzisiejszego posiedzenia sej 
mu, m arszałek  zawiadom ił izbę o re 
zygnacji posłów: K rzyżanow skie­
go (BB.), Lechnickiego i N ow aka 
(zjed. p racy  m iast i wsi!.

Oświadczenie m arszałka opozy­
c ja  p rzy ję ła  oklaskam i. Pogłoski o 
zrzeczeniu się mandatów’ przez 
trzech w ym ienionych p tsłów, były 
dzisiaj osią zain teresow ania  w se j­
mie.

B udżet m in isterjum  handlu  i  
przem ysłu  referow ał poseł Binków 
sk i (B B ). K om isja  budżetow a prze 
prow adziła  liczne zm iany w tym  re 
sorcie, m iędzy innem i przeznaczając 
18 m iijonów  zl. na  rozbudowę Gdy­
ni. Pozycja  ta  w p łyn ie  z pożyczki 
zapałczanej. R ząd w dalszym  ciągu 
dąży do obniżki cen rolniczych i 
w yrobów  przem ysłowych.

Po dyskusji zabrał glos m in ister 
P ry s to r , k tó ry  zaznaczył, że należy 
dążyć do harm onji pom iędzy cenam i 
produktów  rolnych a  w yrobam i 
przem ysłow am i. O dalszej zniżce

cen produktów  rolnych n ie może 
być mowy, gdyż żleby się to odbiło 
na ogólnej kon junk turze gospodar­
czej.

N astępnie rozpatryw ano budżet 
m in isterjum  robót publicznych. Re­
ferow ał go poseł Pączek (B B ).

Dzięki ustaw ie o funduszu  d ro ­
gowym  będzie można w Polsce budo 
wać drogi, dostosow ane do rozw ija­
jącej się wciąż m echanicznej komu 
n ikaeji.

B udżet m in isterjum  reform  rol­
nych, referow ał poseł San ojca (BB), 
k tó ry  stw ierdził, że paieelao.ja po­
s tępu je  naprzód i rząd pracuje  nad  
n ap raw ą  u stro ju  rolnego. M inister 
Kozłowski w skazał na przeprow a­
dzenie w bieżącym roku licznych 
parcelaeyj i że poczvni .no oszczęd­
ności w tym  resorcie w dziedzinie 
adm in istrac ji, bez uszczerbku dla 
nap raw y  u s tro ju  rolnego.

Budżet m inisterjum  rolnictw a re 
ferow ał poseł S tro jnow ski (B B ).

W  dyskusji zabierał głos poseł 
C zetw ertyński (ki. nar.)

O ST A T N I RA PO RT  
na Mail erę.

W A R SZ A W A , 6. 2. ( w ł ) W  r.aj 
bliższym  czasie będzie w ysłany na 
M aderę specja lny  ku rie r, k tó ry  za­
w iezie m arszałkow i P iłsudskiem u 
ra p o rt sy tuacy jny .

R ap o rt ten  opracow ali p rpm jer 
Sław ek i w iceprem jer P ieracki.

Będzie to praw dopodobnie o s ta t­
ni z raportów , w ysylanveh na Ma­
derę, gdyż m arszałek P iłsudski, po­
dobno, zdecydował w cześniej powró 
cić do k ra ju , niż to było początkowo 
przew idyw ane.

W NIO SEK  O ZM IANĘ K O N STY ­
T U C JI W PŁ Y N Ą Ł  DO SE JM U ,

W A R SZ A W A , 6. 2. (wł.) Dziś 
w płynął do sejm u, do laski m arsza! 
kow skiej, w niosek nap raw y  konsty ­
tucji, podpisany  przez w szystk ich  
posłów BB.

* * *
Blok b ezp arty jn y  o trzym ał z róż 

nych miejscowości w k ra ju  uchw a­
ły  organizacyj z w yrazam i hoklu i 
uznan ia  d la p rac rządu, a w szczegół 
ności dła p rem jera  Sław ka, w żw iąz 
ku  z jego oświadczeniem  w sejm ie 
w  spraw ie Brześcia.

NOW Y PR EZE S ORGANIZACYJ 
Z IE M IA Ń SK IC H .

W A R SZ A W A . 6 2. (wł ) P reze ­
sem naczelnej rad y  organ izacy j zie 
m iańskich, na m iejsce ks. Lubom ir­
skiego. został lir. S tan isław  Dąhski, 
w łaściciel ziem ski w M ałopolsco 
W schodniej.

16-LETNI CHŁO PAK  
s trze lił w giow ę i poderżnął gard ło  

ojcu.
L U B L IN , 6. 2. W  keionji Geni- 

w lik pow. garw olińskiego 16-lotni 
Antoni Zaw adko strze lił do ojca 
swego z rew olw eru, tra f ia ją c  go w 
głowę, poczem poderżnął m u g a r­
dło nożem. P o  dokonaniu o k ru tn y  
go o jeobójstw a sp raw ca m ordu od­
dal się sam w ręce policji. P rzyczy- 
uą zabójstw a — niesnaski rodzinne.
BÓJKA W  RA D ZIE M IE J S K IE J  

w Berlinie
B F E L IN , 6. 2. U ’A T ), Posiedzę 

n ie  rad y  m iejsk iej B eriina w czoraj 
wieczorem po Krótkich obradach 
przekształcało się w bójkę m iędzy 
kom unistam i a  hitlerow cam i. W obec 
niemożności załagodzenia sporu, 
przew odniczący m usiał rozw iązać 
posiedzenie. Kom uniści atakow ali 
aitlerow ców , nazyw ając jednego z 
radnych  m ordercą robotników . J e ­
den z radnych  kom unisN oznych rzu  
cił aię na mówcę hitlerow skiego, 
ctieąc go uderzyć. Dzręki jednak  in 
terw encji innych radnych  udało się 
n ie dopuścić do tego.

W Y K R Y C IE C ENTRA LNEG O  
K O M ITETU K O M UN ISTY CZ­

NEGO W  A T EN A C H .
A T E N Y , 6. 2. (wł.) W  A tenach  

w ykry to  cen tra ln y  kom itet p a r t j i  
kom unistycznej. Znaleziono pelrią 
listę członków - komun,Vtów w ca­
łej Grecji. Spodziew ane sa liczne 
aresztow ania.

wisielec
Straszny czyn umysłowo chorego .

W IL N O , 6. 2. (wł.)
W  zaścianku K urleni«zki gm iny 

kozłow skiej, pow. w ileńskiego zda­

rzy ł się trag iczny  w ypadek.
Przechodzący ścieżką leśną drw al 

55-letni A ntoni Tragiew icz, u jrza ł

w proces e 340 członków PPS Sernicy
w Łodzi.

ŁÓDŹ, 6. 2. (wł.) Dziś zakończy 
ło się przesłuchanie 349 członków P. 
P . S. lewicy, którzy zostali zatrzy­
m ani w Lodzi, w związku z konferen 
cją  p a rty jn ą .

N a rozpraw ę pow ołanych będzie

1500 świadków. Ze względu na tak  
olbrzym ią liczbę oskarżonych i 
św iadków, przesłuchanie ich w cza 
sie rozpraw y odbyw ać się będzie 
grupkam i.

Lotnik niemiecHi został zwolniony
f odleciał do N emiec.

PO ZN A N , 6. 2. (wł.) Dziś został klisze fo tograficzne potw ierdziły, że
pilo t G russe nie upraw iał na terenie 
polskim  szpiegostw a. Po zwolnieniu 
go z aresztu  w ystartow ał on n a  
sw ym  aparacie  do Niemiec.

w ypuszczony  na wolność lo tn ik  n ie­
m iecki Grusse, k tóry  w ylądow ał w 
zeszhun tygodniu  pod W olsztynem . 

Śledztwo wykazało, a  w yw ołane

Aresztowanie będzinianina za rozpowszechnianie
fałszywych 10-złotówek.

W czoraj aresztow ano w K atow i 
caeh w jednym  ze sklepów n iejak ie  
go A lfreda  W ojgę z Będzina, usiłu 
;jącego w ym ienić fałszyw y banknot 
10-złotowy.

W ojga chciał zbiec, n ię ty  został

jednak  przez polic jan ta . P rzep row a 
dzona rew izja w m ieszkaniu W ojgi 
w  Będzinie u jaw niła  kilka fałszy­
wych banknotów  10-zlotowych. W oj 
gę osadzono w areszcie.

n a  drzew ie usiłu jącego się powiesić 
jak iegoś osobnika. T rasiew icz  po­
spieszył z pomocą, a poniew aż czło 
w iek ów już  w isiał, przeciął pętlę, 
U ra tow any  — jak  się okazało, urny 
słowo chory — 26-letni Paw eł Anto 
now. pod w pływ em  a taku  zarzucił 
drw alow i pętlę  na  szyję i począł go 
dusić. K iedy  T ragiew m z straci? 
przytom ność, powiesił go na drze­
wne. W  tym  momencie nadszedł 
leśniczy Borowski, k tó ry  fu rja t?  
zdołał odpędzić i odciął ofiarę. T ra  
giewicz jednak  był już m artw y.

W arja t śm iał się gh śno na w i­
dok m artw ego T ragiew lcza, k tó ry  
osierocił liczną rodzinę.

Pow iadom iona policja aresztow a 
ła  A ntonow a. Zaznaczyć należy, że 
A ntonow  przed kilku m iesiącam i 
zbiegi ze szp ita la  d la  obłąkanych.

PR Z E M Y SŁ O W C Y  SY W  A J C A R ­
SCY NA ŚL Ą SK U .

K A T O W IC E , 6. 2. (wł.) W  p rzy  
szłym tygodniu  przybędzie do K ato  
w ic w ycieczka finansistów  szw aj­
carskich, baw iących obecnie w  P o l 
see. Goście szw ajcarscy  zwiedzą ko 
paln ie  w ęgla oraz p rzem ysł m ata^  
lu rg iczny . ^
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Prawda o rozbrojeniu
Co myśli i pisze o tem publicysta niemiecki.

W  jednym z ostatnich numerów 
dwutygodnika niemieckiego „Die 
Zeit” zamieścił redaktor i  wydawca 
jego, Fr. W. Foerster, obszerny, 
źródłowy artykuł, demaskujący po­
litykę ukrytych zbrojeń, jaką pro­
wadzą kierownicze koła rządowe w  
Niemczech i dowództwo reiehsweh­
ry*

Foerster zaczyna od stwierdze­
nia, że zagranica orjentu je się bar­
dzo dobrze w planach i  kombina­
cjach kół mili turystycznych nie­
mieckich, że wie ona aż zbyt dob­
rze, jak wygląda w  rzeczywistości 
rzekome rozbrojenie Niemiec. Pisze 
on:

„Jeżeli nasze koła wojskowe nie 
przygotowują się do wojny — mó­
wi w konkluzji Foerster — poco w 
takim razie rozdyma się budżet 
reiehswehry w rozmiarach niesły­
chanych, poco czyni się wysiłki 
alarmujące cały świat w celu zdoby 
cia utraconych pozycyj militar­
nych? Zagranica nie da się oszukać, 
w kraju szerzy się fałszywą opluję 
o rozbrojeniu Niemiec, która wpro­

wadza w Mąd społeczeństwo i za­
krywa przed jego oczyma rzeczy­
wistość. Tą drogą nie zajdziemy da­
leko”.

Rewelacje i krytyki Foerstera 
są dowodem, że w Niemczech poza 
rządem oficjalnym istnieje rząd 
nieoficjalny, decydujący w najży­
wotniejszych sprawach, dotyczą­
cych spokoju i pokoju Europy.

W. W.

Wulkany polityczne,

Str. 2
i

ZAMORDOWAŁ SWEGO OJCA 
poezem sam popełni* samobójstwo.

PRZEMYŚL, 6. 2. Wczoraj wie 
ezorem w Przemyślu na moście Za- 
czańskim rozegrała się krwawa tra- 
gudja. Późnym wieczorem powracał 
do domu, po zamknięciu swego skle 
pu znany kupiec tutejszy Edmund 
Towarnicki. W drodze przyłączył 
się do niego, jego syn Roman, praeu 
jący, jako kierowca samochodowy 
we Lwowie.

Między ojcem i synem toczyła 
się jakiś czas głośna rozmowa, gdy 
nagle syn dobył rewolweru i oddał 
2 strzały do ojca Oba strzały były 
celne. Jedna kula przebiła czaszkę 
na wylot, druga utkwiła w mózgu. 
Edmund Towarnicki padł trupem 
na miejscu. Wówczas syn skierował ' 
lufę rewolweru do siebie i  strzelił, 
raniąc się ciężko w brzuch.

Zaalarmowani strzałami przecho 
dnie wezwali lekarza, łeez pomoc by 
ła już spóźniona, Roman ‘Towarni­
cki zmarł w  drodze do szpitala, nie 
odzyskawszy przytomności.

Straszne morderstwo i samobój­
stwo wywołało wstrząsające wraże­
nie w7 calem mieście. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, krwa­
wy czyn został dokonany na tle nie 
porozumień finansowych między To 
warniekimi. Bliższych szczegółów 
jednak brak, a ostatnia rozmowa 
między zamordowanym i mordereą 
pozostanie już na zawsze tajemnicą 
ojca i syna.

KGKAINIŚCI I MORFIN IŚCI 
w Poznaniu.

POZNAN, 6. 2. (PAT). Do wy­
działu zdrowia w Poznaniu wpłynę 
ło pismo, oskarżające szereg osób
0 prowadzenie handlu kokainą. M. 
in. pismo oskarża jednego z lekarzy 
poznańskich o zapisywanie kokainy
1 morfiny pacjentom; pobierał on 
po 10 zł. za zapisanie 1 grama nar­
kotyku. Lekarz ten podobno naduży 
wał również swego stanowiska w  
kasie chorych. Pismo zawiera kilka­
naście nazwisk, które padły ofiarą 
nałogu. "Władze wszczęły w  tej 
sprawne energiezne dochodzenia.

1000 ZABITYCH, 1500 RANNYCH  
w Nowej Zelandji-

AUCKLAND, 6. 2. Akcja ra­
tunkowa i  zaopatrzenie w żywność 
na obszarze, nawiedzonym katastro­
fą trzęsienia ziemi w  Nowej Ze­
landji, została wreszeie zorganizo­
wana.

Liczba rannych przekracza 1500, 
podczas gdy liczba zabitych nie zo­
stała narazie ustalona, jednakowoż 
według przypuszczeń około 1000 o  
sób postradało życie. Przewóz ran­
nych odbywa się przy ]x>moey sa­
molotów.

Komunikacja telefoniczna i tele­
graficzna częściowo została wzno­
wiona. Również komunikację kole­
jową pomiędzy Hastings i Napier 
uruchomiono. Uprzątanie rumowisk 
trwa w  dalszym ciągu przy pomoey 
marynarzy okrętów7 wojennych, któ 
rzy wykazują wydatną pomoc przy 
gaszeniu licznych pożarów.

Z pod gruzów jednego ze szpi­
tali wydobyto w trzecim dniu kata 
strofy 6 pielęgniarek, które pomi­
mo odniesionych ran, pozostały przy 
życiu.

Zrobione z samolotów zdjęcia fo  
tografiezne terenu katastrofy wyka 
żują, iż w7 całej powierzchni pow­
stały wzdłuż i wszerz nowe szczeli­
ny, utrudniające podjęcie normalnej 
komunikacji. Wskutek zmian geolo 
gicznych, koryta rzek przesunęły 
się, tak, że dużo rzek wpada obecnie 
w innych miejscach do morza.

ZASPY ŚNIEŻNE
na południu Rosji sowieckiej.
MOSKWA, 6. 2. (PAT.) Na po­

łudniu Rosji sowieckiej od kilku 
dni panują niebywali; zamiecie 
śnieżna Niektóre stanice kozackie 
zostały całkowicie zasypane śnie­
giem. Komunikacja uległa przerwie. 
Kilka osób znajdujących się w dro­
dze, ugrzęzło i zamarzło w olbrzy­
mich masach śnieżnych.

„W pismach szwajcarskich np„ 
ukazała się informacja o istnieniu 
w okolicach Zurychu fabryki broni, 
należącej do spółki niemieckiej. W 
fabryce tej wyrabia się karabiny 
maszynowe zupełnie nowej kon­
strukcji, A więc — konkluduje 
Foerster — posiadamy fabryki bro­
ni zagranicą! W „Malinie” parys­
kim ukazała się znów notatka o pro 
dokowaniu przez fabryki niemiec­
kie aeroplanów niby handlowych 
ale „typu płatowców7 bombardują­
cych”. Gdyby coś podobnego podało 
któreś z pism niemieckich, zostało­
by bezwątpienia oskarżone o zdradę 
stanu i ściągane sądownie”.

..De facto — stwierdza Foerster 
— Niemcy znajdują się pod rządem 
obcenym w pełni akcji rozbudowy 
zbrojeń, Posiadamy jakoby tylko 
1G6.660 żołnierzy pod bronią w  
reichsw7ehrze. A jak jest w rzeczy­
wistości? Do tych 100,009 mosimy 
doliczyć 28.000 robotników zmilita­
ryzowanych, jako siła techniczna 
pomocnicza. Policja liczy 50.000 lu­
dzi skoszarowanych, t. zw. ochrona 
kolejowa - 32.066 ludzi zorganizowa 
nyeh wojskowo. W szeregach „reich 
sbanneru” znajduje się około 500.000 
członków b. armji cesarskiej, orga­
nizacje hitlerowskie liczą zgórą 
78.688 ludzi, stahlhelm — 100.080. 
Ogółem więc można obliczyć siły  
armji regularnej wraz z rezerwą na 
150.000 ludzi, co plus wszystkie nie­
uzbrojone lecz zorganizowane i ćwi­
czone wojskowo formacje (włącza­
jąc w7 to i związki byłych frontow­
ców) daje w7 sumie cyfrę 3.750.690 
żołnierzy, mogących być zmobilizo­
wanymi w razie potrzeby”

„Tak, ciągnie autor, ale gdzie 
jest broń dla tych miljonów? Na to 
pytanie dają odpowiedź pnblikaeje 
związków przysposobienia wojsko­
wego, w których mówi się otwarcie 
e możliwości szybkiego przetran­
sportowania zapasów broni z zagra­
nicy. O tajnych zbrojeniach mówio­
no też, i to dość jasno w reichstagu 
w  interpelacjach posłów7 z lewicy. 
Zresztą ministerjum reiehswehry 
posiada cały szereg specjalistów- 
wojskowyeh, przydzielonych do róż 
nych fabryk i zakładów7 przemysło­
wych, metalurgicznych, chemicz­
nych i innych. W jakim celu? — 
odpowiedź narzuca się sama przez 
się”.

„W sprawie militarnych możli­
wości lotnictwa niemieckiego poda­
je oficjalne wydawnictwo angiel­
skie „AJ! Worlds Aircraft” sporo 
informacyj faktycznych, z których 
widać, że zagranicą zdają sobie 
dobrze sprawę z tego co się dzieje 
w lotnictwie naszemu Miesięcznik 
angielski stwierdza, że Niemcy bu­
dują aeroplany handlowe i tury­
styczne, które są przystosowane do 
celów wojskowych. Aeroplanów ta­
kich posiadały Niemcy 500 sztnk 
w r. 1923. Fabryka w Rohrbaek bu­
duje np. aeroplany typu seryjnego, 
mogące unieść 8 ludzi załogi i kilka 
ciężkich bomb. Obfite subwencje 
otrzymują organizacje lotnicze, 
związki pilotów i t. d. Specjalne 
szkoły wydają eorok dyplomy pilo­
tów 188 absolwentom”.

Ameryku Południowa jest ta częśeią 
świata, która poszczycić się może, wąt­
pliwej zresztą wartości, sukcesem, a 
mianowicie: rekordową ilością rewolu 
cyj. Rok bieżący, i8.il, notuje na swo 
ich kartach rewolucje taką w  Pana­
mie, gdzie w następstwie jej objął 
właśnie rządy prezydenckie Ricardo J. 
Alfaro.

W związku z tem nie od rzeesy mo­
że bodzie dać tu listę rcwolueyj, jakie 
wydarzyły sie w wieku dwudziestym, 
tj. od roku ISS9 na terenie całej Ame­
ryki Południowej,

Lista to z rozmaitych względów cie 
kawa i pouczająca. Na pierwszem miej 
scu znajduje się Meksyk. Wybuchały 
tu rewolucje w latach: 1880 — 1581 •— 
1982 — 1983 — 1901 — 1905 — 190G —1907
— 1998 — 1999 — 1911 — 1913 — 1014 — 
1815 — 1816 — 1917 — 1818 — 1821 — 
1922 — 1923 — 1925 — 1927 — 1328 — 
1928 — 1930. Czyli, w ciągu 38 lat w yda 
rzyło się -tu aż 25 rewehieyji Przecięt­
nie wypada jedna rewolucja na rok, 
a tylko wyjątkowo jedna na dwa łata. 
Z dotychczasowego stanu rzeczy wyni­
kałoby, że jeszcze w ciągu roku bieżą­
cego będziemy notowali nową rewolu­
cje w Meksyku. Na drugiem miejscu 
znajduje sie Guatemala, Tu wydarzały 
sią rewolucje w latach: 1068 — 1889 — 
1911 — 1914 — 1917 — 1922 — 1823 — 
1924 — 1925 — 192S — 1928 — 1936. W 
ciągu 30 lat było tu wiec 12 rewolueyj, 
przyczem tempo wybuchów jest coraz 
pośpieszniejsze. Podczas gdy przed woj 
ną światową i jeszcze w toku jej trwa 
nia rozpiętość miedzy jedną a drugą 
rewolucją bywała kilkuletnia, w ostat 
nich latach nasilenia rewolucyjne są 
szybsze i krwawsze. Na trzeciem miej 
scu w tablicy tej znajduje sie Para­
gwaj z 11 rewolucjami. Wybuchały o- 
ne tu w latach 1903 — 1905 — 1907 — 
1999—1912 —1915 —1919 — 1821 — 1823
— 1927 — 1930. Jak z tego widać, tem­
po wybuchów jest tu ustabilizowane i 
równomierne. Rewolucja jest niejako 
instytucją periodyczną. Znaczenie 
mniej rewolueyj wykazują; Equador i 
Roliwja, gdyż tylko po 7. W Eąuado- 
rze notowane były rewolucje w latach: 
1801 — 1988 — 1913 — 1515 — 1S20 — 1927
— 1838, a w B oliw ii w latach: 1804 —> 
1897 — 1914 — 1917 — 1S25 — 1829 — 1S30.

W republikach: Haiti, Honduras i We 
nezueia wydarzyło sie w ciągu ostat­
nich lat 39 po 6 rewolueyj. W Haiti w 
latach: 1983 — 1817 — 1918 — 1824 —
1927 — 1938. W Honduras w latach: 
1899 — 1915 — 1919 — 1923 — 192S — 
1930, a w "Wenezueli w latach: 1881 — 
1588 — 1814 — 1918 — 1827 — 1930. W 
Peru było w tym okresie 5 rewolueyj 
t. j. w latach 1988 — 1911 — 1917 — 192?
— 1938. — W S a n  Sal­
wador w łatach: 1912 — 1918 — 182(5 —
1928 — 1538. Po 4 rewolucje odbyło słą 
w Columbji {1316 — 1818 — 1924 — 1933), 
w Brazylii (1809 — 1325 — 1S27 — 1S3«), 
w Panamie (1SG7 — 1912 — 1930 — 1931), 
w Costarica {1915 — 1919 — 1924 — 1930). 
Po 3 rewolueje notują: San Domingo 
(1987 — 3923 — 1930), Chile (1925 — Ł925
— 1938), Argentyna {1S08 — 1929 — 1330). 
Tylko dwie rewolucje przeżyła Kuba 
w latach 1812 i 1938. Łącznie wiec. na  
przestrzeni lat 30 odbyło się w Amery 
ce Południowej 122 rewolueyj.

Największa ilość rewolueyj przyps 
da na rok 1930, gdyż 19. Ponieważ w 
Ameryce Południowej istnieje ogolem  
20 republik, wynika z tego, że tylko 
jedna z nich nie przeżywała w roku u 
biegłym tego szczęścia.

Tym unikatem jest republika Nika 
ragua. Sianowi ona zresztą jedyny wy 
jatek wogćłe, gdyż tylko w tym kraju 
w ciągu całych ubiegłych 30 lat nie by 
io ani jednej ruchawki. Czegóż uczy 
ta statystyka? Że ruchawki te nie mu 
szą być bardzo krwawe, w przeciwnym 
bowiem razie, i tak niezbyt zaludnione 
kraje, stałyby się zupełną pustynią. Że 
nie są one zbyt kosztowne, gdyż kraje 
te znajdowałyby się w absolutnej rui­
nie finansowej i  gospodarczej, a tak 
nie jest. Dowodzą dalej, że niema ta 
zbyt wielkiego poszanowania dla '.'.rzą­
dzeń prawnych ani dla rygorów spo. 
łecznyeh, że nic poziom kulturalny, an; 
rozsądek polityczny, ale ’ temperamenty 
i namiętności odgrywają tn główną ro 
lę. I, mim owali, nasuwa się pytonie, 
czy propaganda imigracji polskiej do 
Ameryki Południowej, dość wytrwale 
w Polsce prowadzona, może być bez 
zastrzeżeń popierana?

li. Wy.

Kartki n i węgiel, naftę i drzewo,
■ Katastrofalny brak m ateriałów opałow ych w Sow ietach.

Brak materiałów opalowych w 
Sowietach przybrał rozmiary kata­
strofy. Ruch pociągów na Ukrainie 
odbywa się z wielMemi trudnościa­
mi, gdyż koleje ukraińskie posiada­
ją zapasy środków opalowych jedy 
nie na 3 dni. Również w fabrykach 
odczuwa się dotłdiwie brak węgla, 
wskutek czego należy się liczyć z 
unieruchomieniem niektórych fa- 
bryk.

W związku z naprężoną sytuacją 
prezes rady komisarzy ludowych 
Mołotow wyjechał na Ukrainę ce­
lem wydania doraźnych zarządzeń.

Charakterystycznym objawem 
sytuacji gospodarczej w  Sowietach 
jest ostatnie zarządzenie wszeeh- 
związkowej rady gospodarczej raka 
żujące fabryk. lampek elektrycz­
nych o sil*1 5 świec. Wszystkie lamo

ki elektryczne o normalnej sile świa 
tla będą stopniowo wycofane z mie 
szkań prywatnych, jedynie w urzę­
dach i  instytucjach państwowych 
pozostanie normalne oświetlenie. 
Jednocześnie rada komisarzy ̂ ludo­
wych postanowiła wprowadzić kart 
ki na węgiel, naftę i drzewo na ca­
lem terytorjum sowieekiem.

W DRODZE DO MIL JON A', <  
W odpowiedzi Trewirantisowi ze-k 
brano już z górą 300.000 złotych 

na szkoły polskie za granicą, 
Żądajcie znaczków na wyrobach 
monopolów tytoniowego i_ spiry-1. 
tusowego, Przesyłajcie ofiary na 
konto P.X. O. 21895, Komitetu; 
Obchodu 25-łecia Walki o Szkołą. 

Polską-



Sprawa licytacji firmy „Wawel
w Sosnowcu.

W  ostatn ich  dniach głośną sta ła  
się sp raw a licy tacji firm y „W awer* 
w Sosnowcu.

Spraw a ta  niew iele obchodziła­
by szerszy ogół, gdyby n ie była 
rozdm uchiw ana w codziennych a r ty  
kulach i w zm iankach przez „ K u rje r  
Zachodni**, k tó ry  z w yjątkow ą tro ­
skliwością zają ł się losem firm y 
„Wawel** i jego właścicielem  p. W a­
cławem M ieszalskim.

J a k  się w rzeczywistości przed­
s taw ia  rozwój działalności i upa­
dek firm y „Wawel**. n iechaj po­
służą następu jące fak ty

W roku 1924, p. M ieszalski, jako  
,/laściciel sk lepiku bhiw atnego w 
halach Rozw oju w Sosnowcu, ma­
jąc  do dyspozycji kilka m aszyn, o- 
tw orzył w su teren ie  jednego z do- 
mow przy ul. W spólnej „fabrykę 
bielizny** p. f. „"Wawel**. P ierw sze 
początki były dla firm y  bardzo 
ciężkie. C iągle p ro te s ts  wekslowe, 
zaieglośei z wypłacaniem  zarobków * 
pracow nikom , zaległe podatk i i t. p. 
nie w różyły tak  szybkiego rozw oju 
„Wawelowi**. Pom im o jednak  tych  
w szystkich trudności po trafi! p. 
W ieszalski znaleźć ludzi, darzących 
go zaufaniem  i sWą fabrykę z su te­
ren przy  ul. W spólnej przeniósł do 
obszerniejszego lokalu -na  ul. 1 m a­
ja .  N a k redy t o tw iera się nowe dzia 
ły  jak : ubiorów m ęskich i dam skich, 
a jednocześnie zna jdu ją  się naiw ni 
w spólnicy, k tórzy z pow ażnym  ka­
pitałem  p rzystępu ją  do spółki

W krótce jednak  nowe działy  
trzeba likwidować. W ipólnicy pa­
d ają  o fia rą  swej naiwności i rozpo­
czynają  re jte rad ę  ze spółki, ra tu jąc  
choć częściowo (tow arem ) włożone 
w „Wawel** kap ita ły .

„Fabryka**, urządzona na kre­
dyt. nie m ając finansowveh. tw ar­
dych podstaw , poczyna się chwiać. 
W tym momencie p. M ieszalski po­
trafi! dotrzeć do pow iatow ej kasy 
kom unalnej, k tórej dy rek to r, w ie­
dziony sentym entem  ratow ania  pol­
skiej placów ki, udzielił p. Mieszal- 
skiem u poważniejszego k redytu . 
T u  m usim y stw ierdzić, że kom unal­
na kasa zrobiła bardzo pow ażny 
błąd. D ając k redy t firm ie „Wawel**, 
kasa kom unalna zmuszona była w 
dalszym  ciągu, dla ratow ania  swych 
kapitałów , udzielać ccraz to nowych 
kredytów , aż wreszcie należności

fiow. kasy kom unalnej przekroezy- 
y sumę 200 tysięcy zlotveh. a więc 

sumę, która przedstaw iała w ar­
tość całej „fabryki**

W reszcie zabawa ta  m usiała się 
skończyć. O fiary  p. Miesza Iskiego, 
w osooie d y rek to ra  kom unalnej ka­
sy  i innych — idą na bruk, a p. Mie 
szalski uzyskuje na przeciąg 9 m ie­
sięcy odroczenie w ypłat.

N ’e będziemy tu  przy taczać ca­
łego szeregu dróg i sposobów, jak ie  
p. M ieszalski stosow ał w swej bu j­
ne] karjerze  przemysłowca- Jedno  
tylko m usim y stw ierdzić że nie prze 
bierał on w żadnych środkach, byle 
tylko osiągnąć swój cel M iał gest, 
m iał fan tazje  i przez całv szereg la t 
po trafił pływ ać um iejętnie, ży jąc  
cudzą krzyw dą.

Z chwila zakończenia okresu o- 
droczeniu w ypłat, p. M ieszalski 
mósrł gwizdać na swcich w ierzycie­
li. W iedział bowiem dobrze, że w ra  
zie ich w ystąp ien ia  na drogę sądo­
wą nie osiągną naw et dziesiątej 
części swych należność To też ze 
spokoiem jednych klepał po ram ie­
niu ośw iadczając, że częściowo bę­
dzie ich spłacał, najpow ażniejszego 
zaś wierzyciela, pow iatow ą kasę ko 
m unalną, pozostawił sobie na żer, 
żądając w  dalszym  ciągu kredytów , 
lub też płacenia przez kasę różnych 
bieżących w ydatków , grożąc w ra ­
zie odmowy ogłoszeniem upadłości.

Zrozpaczeni w ierzyciele, po po­
rozum ieniu się z pow. kasą kom u­
nalną, proponow ali p. M ieszalskie- 
inu przejęcie firm y na ich własność. 
- b i o t  ‘eiuie.iąuoy jimM tps ów cjdy

now icie przejm ow ali wszelkie zobo-> 
w iązania firm y „Wawel**, a p. Mie- 
szalskiem u dawali 25 tys. zł. gotów­
ką. Propozycje te  jednak  przyjm o­
wał p. M ieszalski z iron ją  i żądał 
przejęcia wszelkich jego zobowią­
zań i 250 tysięcy złotych gotów ką(!)

Nic więc dziwnego, że sy tuac ja  
taka  trw ać dłużej nie mogła.

T ak  poważna in sty tjc ja ., jak  ko 
m unalna kasa, nie mogła być dłużej 
pajacem  w rękach p. M ieszalśkiego, 
a  pozostałym  wierzycielom  również 
w yczerpała się cierpliwość.

;• F in a ł by ł k ró tk i: licvfaeja.
M aszyny i urządzenia nabyła 

kasa kom unalna, ra tu jąc  w  ten  spo­
sób swój kapita ł.

W arsz ta t p racy  pozostał w  -rę­
kach najpow ażniejszego w ierzycie­
la  i nie zostanie zniszczony.

K arjera. p. M ieszalski ego w  Za­
głębiu skończona raz na zawsze.

Słusznie też jeden z przyjaciół 
p. Miesza Iskiego, będąc na licy tacji, 
pow iedział o nim : jak ie  życie — ta ­
ki zgon.

J . B .

K R O N I K A .
■ K A L E N D A R Z Y K  '

DsiS: Romualda 
Jutro: -lana 
Wschód słońca: 7.08 
Zachód słońca: 16.32obota

Działalność izby przem. - handlowej
w Sosnowcu

w świetle dalszych referatów w ygłoszonych na zie^dzie
w Częstochowie. \

n a  n iek tó re  fab ryk i nałożone zo­
sta ły  z tego ty tu łu  opłaty  po 10 i 12 
tys. zł., a fabryki te wcale kanaliza­
cji m iejskiej nie m ają  i nie są obo­
w iązane do przyłączenia, gdyż opie­
r a ją  się na odrębnej ustaw ie wod­
nej, przyczem  i sam sposób opubli­
kow ania tej uchw ały o dopłatach 
nrie mógł dotrzeć do wiadomości o- 
gółu zainteresow anych płatników , 
pozbaw iając ich praw a obrony w 
drodze w niesienia rekursu , a  u jaw ­
n ia jąc  jedyn ie  brak lojalności w sto 
sunku do p łatn ika. Tym czasem  sfe­
ry  gospodarcze chcą iść na rękę wda 
dzom m iejskim  i przy dobrej^woli z 
obu stron  wiele dobrego zdziałaćby 
można. R eform a w tych dziedzi­
nach i ogóinego system u podatków  
kom unalnych jest postulatem  sfe r 
gospodarczych, co n iew ątp liw ie 
zriajdzie poparcie izby  przem .-ban- 
dlowej.

-  R efera t na  tem at „R eform a p ra  
w a gospodarczego w Polsce** wygło 
sił konsulent praw ny  izby m gr. Ju -  
ljuśz  B raun, k tóry , stw ierdzając, iż 
w raz z kryzysem  gospodarczym  w 
Polsce zrodził się i kryzys zaufan ia  
że wierzyciel nie ma należnej ochro 
n y  praw nej i że nastąp iło  całkowi­
te  przeobrażenie w stosunkach, gdy

-. , . . . .  i  ; . przedw ojenny liberalizm handlow y
jest dopuszczenie udziału przedstxvi £becnie m iejsca n a idalej po
cieli s ie r  gospodarczych p rzynaj- sun,j^temu m erkantylizm ow i, gdy
m niej do w ym iaru poc.atkow, ja k  w j ^  w ystąp iły  w szystkie te  zja-
się to dzieje w skarbou vch korni- w is j<a nowe tymczasem  Obowiązu­
j ą c  h szacunkow ych, ale skutkiem  je  nnda| Rtare praw o ;fOSpódarcze,
fa ta lne j ordynacji wybi rezej prze- Zupełnie nie odpow iadające w arun-
m vsł nie m a rep rezen tacji w radach  jf()m dzisiejszym. W  opraw ie po-
m iejskich. szczególnych ustaw  i przepisów  iz-

N adm iem e obciążenie podatka- by opracow ały pewne nowelizacje,
mi m iejskiem i i m ylną in te rp re tac ję  należy jednak  opracow ać cały pro-

J a k  to już  donosiliśm y, na  odby­
tym  ostatn io  w Częstochowie zjeź- 
dzie delegatów  przem ysłu i handlu 
okręgu częstochowskiego, zostało 
wygłoszonych szereg referatów , z 
k tó rych  na  uw agę zasugują  nastę­
pujące:

R efe ra t p. t. „Konieczność re f  or 
m y system u podatków  kom unal­
nych*’* wygłosił delegaf tow. prze­
mysłowców w Częstochowie p. Zda­
nowicz.

P re legen t stw ierdził na w stępie 
że ustaw a, w ym ieniająca zgórą 20 
źródeł podatków' kom unalnych sa­
m oistnych i dodatków  do państw . 
podatków7, nadaje  sam orządowi miej 
skiem u niebezpieczne upraw nienia, 
rodzi się stąd szeroki rozmach inwe 
stvcy jny , w skutek czego pow staje  
fa ta ln e  zadłużenie m iast i musi 
zajść koniczność przyciśnięcia śru ­
by podatkow ej, ofiaram i czego pada 
w pierwszym  rzędzie przem ysł i 
handel. U staw y te  należy poddać 
g runtow nej rew izji.

P r z e m y s ł  i handel od­
suw ane są od udziału w- sam orzą­
dzie m iejskim , a ciężary głównie one 
ponoszą, postulatem  tedy naczelnym

R AU J O
W A R S Z A W A  

Sobota, 7 lutego.
11.40. Przegląd prasy kraj. P .A .T,

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu, 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
j4.30. Przegląd wydawnictw perjodyez. 
nych. 15.00. Kom. gospod. 15.35. Płyty  
gramof. 15.55. Skrzynka poczt. 10.15. 
Kącik art. LSG. 16.35. Odczyt z Krak.
17.00. Naboż z Ostrej Bramy w Wilnie.
18.00. Słuchowisko dla dzieci p. t. Kop­
ciuszek. 19.00. Rozmaitości. 1925. Giełda 
rola. 19.35. Program na dzień nast. 
19.40. Pras. dzień. radj. 19.55. Muzyka z 
płyt gramof. 20.00. Feljeton Panienka z 
Nieba. 21.45. Feljeton z Krynicy tr. z 
Krynicy. 22.00. Tr. z Krynicy międzyn. 
zawodów hokejowych. 22.15. Utwory 
Chopina. 23.00. Kom. meteor., polic, 
sportowy. 23.15. Muzyka tan. z hotelu 
Polon ja. 23.45. Kom. o przebiegu mię- 
dzynar. zawodów hokejowych w Kryni 
cy.

K A T  O W I C E.
Sobota, 7 lutego.

11.40. Przegląi) prasy kraj. P .A .T.
11.58. Sygnrł czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zvka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z"Warsz. 1430. Przegląd wydawnictw 
periodycznych z Warsz. 15.00. Kom. go 
spodarczy z Warsz. 152.0. Kom. Polsk. 
Zw. Zi-z. Gosp. Woj. SI., kom. T .P. 15.35 
Intermezzo muz. 15.55. Skrzynka poczt, 
z Warsz. 16.15. Skrzynka poczt, z Kato­
wic. 16.35. Odczyt z Krak. 17.00. Naboż. 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.00. Slueho 
wisko z Warsz. dla dzieci młod. 18.30. 
Koncert dla mlod. z Warsz. 19.09. Roz­
maitości. 19.15. Ostatni król polski. 19.40 
Pras. dzień, rad i. z Warsz. 19.55. Kom. 
Zw. Mlodz. Polsk. 20.00. Feljeton z War 
szawy. 20 30. Muzvka lekka z Warsz. 
21.45. Feljeton z Krynicy. 22.09. Tr. i  
Krynicy miedzyn. zawodów hokejo­
wych. 2*2.15. Koncert chopinowski z War 
szawy. 23.00. Kom. meteor, z Warsz. i  
program na dz. nast. 23.15. Muzyka tan. 
z Warsz. 23.45. Kom. z miedzyn. zawo­
dów hokejowych w Krynicy.

O  G o d z in a  22 OD

W POJO
p p j  Międzynarodowe 
Mu Zswocy Hołteyowe

ustaw  ilu stru ją  p rzyk łady : podatek 
od ładunków  kolejowych uchw ałą 
rady  m iejskiej podwyższono w nie^ 
k tórych  w ypadkach o B00 proc. i 
dopiero obecnie na skutek zarządzę 
n ia  władz nadzorczych stosow ane

gram  reform y p raw a gospodarcze­
go i przedstaw ić czynnikom  m iaro­
dajnym . Izbie udało się już cały 
szereg spraw  rozstrzygnąć na dro­
dze praw nej, co nasuw a nadzieję 
popraw y w tej dziedzinie, a więc

są pewne ulgi, niedobór sp łat po- zarówno w odniesieniu do tej spra- 
życzki ulenow skiej w kwocie 550 wy, jak  i do całokształt « zagadnień 
tysięcy zł. ma być' pok ry ty  ze spe- gospodarczych należałoby zmienić 
c'jalnyc.h dopłat na u trzym anie  wo- nasz nastró j n a  bardziej optym i- 
dociągów i kanalizacji, przyczem  styczny. ^

Nowe ceny mięsa wieprzowego i tłuszczów
w Zagłębiu.

Wczoraj odbyło sie w m agistracie  
w  Sosnowcu posiedzenie kom isji cen­
nikowej, na którem ustalono nowe ce­
ny mlcsa i tłuszczów.

Słonina 2 zl. 40 gr. za kg., schab 2 zł. 
20 gr., m ięso wieprzowe i pospóika 1 zŁ 
60 gr., sadło 2 zl. 49 gr., szmalec biały  
3 zł. 60 gr„ szmalce szary - jadalny 2 
zŁ 40. gr.

Na pozostałe wyroby masarskie ce„ 
ny pozostają bez zmiany.

Ceny powyższe obowiązują od dnia 
dzisiejszego.
W ciągu ostatnich 2-ch dni dał się zau 
ważyć w Zagłębiu brak mięsa wieprz, 
i tłuszczów. Niewiadomo czemu to przy 
pisać, czv też skutkiem potanienia tych

artykułów zwiększył się znacznie pm- 
pyt, czy też pp. rzeżnicy, wobec pod wyż 
ki cen żywca, pochowali swTe zapasy, 
spodziewając się uzyskać za nie wyż­
sze ceny.

Jak dłngo utrzym ają się nowo ceny  
mięsa wieprzowego i tłuszczów — trud 
no narazić przewidzieć, zależeć to bo­
wiem będzie od dalszego kształtowania  
się cen żywca na rynku krajewym.

D la porównania podajemy nowy  
cennik, obowiązujący w Zawierciu od 
6 bm.

Słonina — 2 zł., schab — 1 zł. 82 gr., 
mięso wieprzowe — 1 <zł. 7? gr., sadło— 
2 zł. 16 gr. i  szmalec biaiy — 2 zł. 68 gr.

TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU.
Dziś, w sobotę, dn. 7 .b. ni„ o godz. 

8.15 wiec?,., po cenach popularnych 
„JEJ CHŁOPCZYK**. Rekordowa ta 
farsa, grana z niebywałem powodze­
niem w Sosnowcu i na prowincji je­
szcze raz wraca na afisz teatru miejskie 
go, aby ukazać się tym, którzy dotyeh 
czas nie mieli sposobności ujrzeć jej 
„JEJ CHŁOPCZYK** to trzy akty ser­
decznego nie wymuszonego, beztroskie­
go śmiechu i humoru.

W niedziele, dnia 8 h, m. dwa przed 
stawienia: popołudniu o godz. 4-1 ej
„Beczki Zlota“. Człowiek, który tizy  
razy umiera słuchając rad żony swo­
jej poto aby stać się właścicielem be 
czek złota, .jest naprawdę areyzabaw- 
nym bohaterem tej farsy. Komizm sy- 
tuacyj i subtelny dowcip dialogów, 
składają się na wesołą i piękną całość.

Wieczorem o godz. 8.15 w. „Grzeszna 
Noc“ cieszy się niemniejszym od „Jej 
Chłopczyka** powodzeniem. Farsa - ta 
obfituje w cały szereg „dyskretnie** ko­
micznych sytuncyj. wywołujących spoa 
taniezne huragany oklasków przy pod­
niesionej kurtynie. Doskonale grajney 
zespół naszego teatru stwarza w tej far 
sie atmosferę prawdziwej wesołości, któ 
ra przepoionv widz bawi sie przez cały 
przeciąg lego miłego widowiska.

Poniedziałek, dn. 9 b. m. teatr* nie­
czynny.

OfTÓłnn.

(o) Lekarskie badania przedślubne. 
Według doniesień z miarodajnych kół, 
stał sie znów aktualnym projekt usta­
wy o lekarskiem badaniu przedślub- 
nem. Proiekt ten. poruszana już przyz 
nasze władze sanitarne parokrotnie, 
ma na celu przviecia w Polsce systemu, 
znanego w niektórych krajach zachod­
nich, iż osoby maiaco wstąpić w związ 
ki małżeńskie, poddać sie muszą bada­
niu lekarskiemu. — Projekt przewidu­
je przymus, że osoba, udzielająca ślubu 
odpowiedzialna bodzie, że dopuściła do 
małżeństwa bez przedstawienia przez 
kandydatów świadectw lekarskich. We­
dług pogłosek ze wspomnianego źródła, 
(jo osób. kfórym zakazane będzie udzie
lanie ślubu. 7.',,:7>zeni także być mają 
eh orz w na gruźlica.



Z Kielc.
(k) Poświęcenie nowowybmlowanej 

elektrowni w Chmielniku. W niedzielę, 
dn. 8 bm., w Chmielniku, odbędzie się  
uroczystość poświęcenia nowowybudo.- 
Wanej elektrowni.

W uroczystości wezmą udział przed 
qtawieiele władz państwowych, samo­
rządowych i prasy.

(k) Doroczny bal urzędników okrę­
tow ego urzędu ziemskiego w Kielcach  
Urzędnicy okręgowego urzędu ziemskie 
go w Kielcach, urządzają dzisiaj, t. j. 
w osbotę, 7 bm. w  salonach klubu urzęd 
ników państwowych doroczny bal. _

Początek o godz. 9 wiecz., wejście 
iylko za okazaniem zaproszenia.

(k) Zawody skiringowc, motorowe i  
konne. Przy świętokrzyskiem towarzy­
stwie sportowem w Kielcach zawiąza­
ła się ostatnio sekcja_ narciarska, któ­
rej przewodniczy wice - wojewoda 
Kroebl.

W najbliższych dniach na m iejskim  
stad jonie sportowym, urządzone zosta­
ną zawody narciarskie w biegach płas­
kich, skokach, biegach patrolowych o- 
raz zawody skiringowe, motorowe i 
konne.

Zawody powyższe budzą duże zain­
teresowanie wśród świata sportowego 
Kielc.

(k) Niedoszli samobójcy. Onegdaj 
w godzinach wieczorowych usiłowała  
popełnić samobójstwo przez wypicie 
esencji octowej Stefania Szplit, lat 23, 
zam. przy ul. Starozagnańskiej nr. 43. 
Przyczyna usiłowania samobójstwa nie 
jest znana.

U siłow ał popełnić samobójstwo przez 
otrucie się esencją octową Eugenjusz 
Rolka, la t 26, robotnik, zam. przy ul. 
Hożej nr. 38. Przyczyny targnięcia się  
na życie nie ustalono.

(k) Kradzież soli. M ichałowi Kocioł 
kowskiemn' skradziono na ul. Niewach- 
lowskiej w Kielcach z wozu worek soli, 
wartości 16 zł. 20 gr. Sół_ stanowiła  
własność hurtowni kieleckiej.

Rozwiązanie rady miejskiej
w Olkuszu?

% Sosnowca*
(s) Wieczór inform acyjno - dysku­

syjny. Staraniem  sekcji propagando, 
wej sosnowieckiego oddziału polskie­
go związku zawodowego pracowników  
przemysłowych i handlowych odbędzie 
się w nadchodzącą sobotę dn. 7 lutego  
b. r. o godzinie 18-ej w lokalu związku 
w Sosnowcu, przy ul. W arszawskiej 22 
interesujący wieczór informacyjno-dy- 
sknsyjny na temat ..Ubezpieczenie eme 
rytałne pracowników umysłowych, a 
tezy do nowelizacji rozporządzenia pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 24 listo ­
pada 1927 r.“. W ieczór ten poświęcony  
będzie omówieniu poszczególnych arty  
kałów  obowiązującej ustaw y emerytal 
uej i tezom, w ysuniętym  przez centra, 
le pracowniczego ruchu zawodowego, 
a mianowicie przez polską konfedera­
cję pracowników um ysłowych i fede­
rację związków zawodowych pracowni 
ków umysłowych.

Interesujący temat prelekcji, zwła­
szcza dla pracowników umysłowych, 
niew ątpliw ie zgromadzi w lokalu związ 
ku liczne grono osób, pragnących b li­
żej zapoznać się postulatam i pracowni 
czerni, mającemi na celu usunięcie ist_ 
niejąeych niedomagań w tej dziedzi­
nie.

W stęp dla wszystkich bezpłatny.

Na osfafniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Olkuszu znalazła się 
reasumpcja uchwały w sprawie par 
cel miejskich, leżących za szkołą 
Nr. 1. Nabywcy piaszczystych par­
cel mieli naznaczony termin spła­
cania do 4 lat, obecnie magistrat 
podał wniosek aby ten termin skró­
cono o 2 lata, przytem, aby finan- 
sfewania należnej gotówki 'podjęła 
się komunalna kasa oszczędności. 
Wnioski te spotkały się z żywym 
protestem radnych i nie zostały za­
twierdzone.

W czasie gorącej dyskusji oka- 
. zało się,’że jeszcze w r 1928, gdy 

tereny te miały być parcelowane, 
rada miejska uchwaliła aby magi­
strat sporządził szczegółowy plan 
parcel i przedstawił go do zatwier­
dzenia władzom. Tymczasem magi­
strat rozpoczął sprzedaż, pobiera­
jąc zadatki, nie uzyskawszy poprze 
dnio zatwierdzenia planu, który o- 
kazał' się nieodpowiednim i uległ 
zmianie, powodując zamęt i dezor- 
jentaeję wśród nabywców.

Jeden z radnych zarzucił prze­
wodniczącym poszczególnych klu­
bów, że otrzymywali po kilka naj­
lepszych placów, przeprowadzając 
potem rozmaite kombinacje han­
dlowe.

Jako przykład służyć ma prze­
wodniczący klubu demokratyczne­

go, radny Majcherkiewicz, który 
otrzymał aż 11 parcel, przytem rad­
ny Kaszyca zarzuca mu oszustwo 
podczas losowania komisji rozdziel­
czej, dzięki czemu r. Majeherkie- 
wicz miał zatrzymać najlepsze 
działki.

Ponieważ po zmianie planu, wie 
lu właścicieli parcel jest niezadowo­
lonych, radny Kaszyca postawił 
wniosek, aby ogłosić właścicielom 
działek, że niezadowoleni mogą 
■wmieść odwołanie w ciągu dni 14.

Następnie burmistrz wystąpił 
z wnioskiem do rady o upoważnie­
nie do rozpoczęcia pertraktacji z 
pewnemi firmami o pożyczkę za­
bezpieczoną dochodami z elektrowni 
miejskiej. Wniosek ten jednak u- 
padł, gdyż radni nie -wiedząc o jaką 
firmę chodzi i na jakich warunkach 
pożyczka ma być zaciągnięta, od­
mówili swego zezwolenia. W prze­
mówieniu burmistrz inż. Starkie- 
wicz wyraził ubolewanie, że rada 
dotychczasowa utrudnia pracę ma­
gistratowi przez rozbieżne postępo­
wanie i jedynem wyjściem z błęd­
nego koła jest rozwiązanie dotych­
czasowej rady.

Na następnem zebraniu rady, 
które ma odbyć się -w sobotę 7 b. m. 
przewddywane jest rozwiązanie do­
tychczasowej rady.

Notoryczny agitator skazany na 4  l a t a  
ciężkiego więiienia,

Kilka miesięcy tema, w ciemną 
noc, przez pola między Małobądzem, 
a Milowieami przekradał się jakiś 
młody mężczyzna, który przyciska­
jąc do siebie niewielki pakunek, 
trwożliwie rozglądał się, jakgdyby 
uchodził przed pościgiem.

— Stój! — odezwały się nagle 
głosy.

W ciemnościach zamajaczyły sył 
wetM policjantów. Osaczony męż­
czyzna. nie stawiał oporu i z rezyg­
nacją oddał paczkę w ręce poste run 
kowycb. W komisarjacie w Będzinie 
stwierdzono, iż nocnym wędrow­
cem był 25-letni Józef Kwaśniew­
ski, komunista, zamieszkały w Bę­
dzinie (Czeladzka 7).

Miejski Zakład Elektryczny i Wodociągi m. Będzina
podają do w ia d o m o śc i od b iorców , że  w  n ied z ie lę  d n ia  8-go lu tego  rb. 
w  g od zin ach  rannych  od  8-ej do 11 -ej nastąp i przerw a w  d o sta w ie  

energji elektrycznej i w ody.

(s) Przedstawienie na Pogoni. Liga  
katolicka przy parafji św. Tomasza 
Ap. w Pogoni, urządza w niedzielę, o 
godz. 7 popołudniu, w sali P. Z. Z., przy 
ul. M ariackiej 1, przedstawienie pod 
tytułem : „Aronowe sw aty“, czyli „Za 
eklebem“, które odegra t-wo sceniczne 
m łodzieży „Uśmieszek". B ilety  wejścia  
od groszy 50-ciu do złotych 2-ch. Do- 
ehód z przedstawienia przeznaczony na 
sekcję m iłosierdzia przy lidze katoli­
ckiej w Pogoni.

Zo względu na piękny cel, impreza 
ta zasługuje zewszeehmiar na poparcie.

(s) K ulig. I-szy klub młodzieży im. 
marszałka Piłsudskiego w Sosnowcu u 
rządza w niedzielę, dnia 8 lutego 1931 
r., o godzinie IG-tej rano kulig w kie­
runku Jaworzna.

Zbiórka członków i sympatyków z 
sankami o godz. 10-tej rano przed loka 
lem klubu.

(s) Mężatki się trują. M arianna To- 
niarz, łat 29, mężatka, zam, w M ‘lew i­
cach, ul. Podjazdowa 7, usiłow ała o- 
truć się esencją octową. Przewieziono 
ją do szpitala w stanie ciężkim.

W eronika Puto, la t 27, mężatka, zam. 
w Milowicach, przy ul. Rrynieznoj 22, 
otruła się ługiem  potasowym. Przy czy 
ny samobójstwa na razie nie ustalono.

(s) kradzieże. Z chlewa Bolesława  
Zaryehty w Łagiszy, nieznani sprawcy 
skradli 2 wieprze, wart. 200 zł., które 
zostały przez nich na miejscu zabite. 
Jakóbowi Kajmanowi, zam. przy ul. No 
wopogońskiej w  Sosnowcu, skradziono 
wagę, wart. 60 zł.

Odebrana mu paczka zawierała 
900 odezw okręgowego komitetu 
Zagł. Dąbr. komunistycznej partji 
Polski, zatytułowanych: „Do robot 
ników i robotnie przemysłu metalo­
wego Zagł. Dąbrowskiego".

Kwaśniewski był już karany za 
robotę komunistyczną dwuletniem 
więzieniem i za nieodpowiednie za­
chowanie się w sądzie podczas roz­
prawmy, ezteromiesięeznem więzie­
niem

Wczoraj Kwaśniewski znów ja­
ko więzień polityczny zajął miejsce 
na ławie oskarżonych.

Cztery lata ciężkiego więzienia 
•— brzmi wyrok.

MISTRZ R U BINSTEIN  
W SOSNOWCU.

Stowarzyszenie zwolenników gry  
szachowej Zagłębia Dąbrowskiego za­
wiadam ia swych członków i sym paty­
ków, że w niedzielę, o godz. 10-tej rana  
prezes stowarzyszenia, profesor Za­
wadzki rozegra w lokalu cukierni war 
szawskiej „simultankę" z 20-toma gra  
czarni równocześnie.

W ielki mistrz, Rubinstein przy­
jeżdża do Sosnowca już w przyszłym  
tygodniu. Zapisy do gry zbiorowej 
przyjm uje sekretarz stowarzyszenia w  
godzinach wieczorowych, do dnia ii-g o  
hm. włącznie.

Z Pęd ?! n ;>.
(1)) Skradli worek bułek i porzucili 

je na widok policjanta. Dwaj mieszkań 
cy Sosnowca: Henryk Zawadzki, Ryb 
na 8 i Józef Cieplak, Czeladzka 18, od 
dłuższego czasu czują wstręt do jakiej­
kolwiek uczciwej pracy.

• Wczoraj, dwaj wym ienieni kamraci 
dopuścili się kradzieży worka z bułka 
mi, z przejeżdżającego ulicą Będzińką 
furgonu z pieczywem. Kradzież tę spo 
strzegł przechodzący przodownik poli­
cji, który puścił się w pogoń za zło­
czyńcami. Zawadzkiego przyłapano u- 
krytego w piwnicy, drugi zaś Cieplak 
zdołał umknąć.

Złodzieje w czasie ucieczki, skradzio 
ne bułki porzucili na drodze.

Zawadzkiego odprowadzono do korni 
sarjatu policji w Będzinie, gdzie przy 
rewizji znaleziono u niego stary rewoJ 
wer, bez naboi.

(b) Repertuar kin. Kino „Nowości"? 
„Parada Paramountu".

CHARLES R E  A D E  
i PION BOrOICAUT.

SKAZANIEC.
ROMANS,

(Z angielskiego).
69

Tutaj spostrzegła Helena, ze 
zdziwieniem, że na stole leżały sreb 
me pieniądze, pierścionek z "perłą 
i kolczyki, które widziała w uszach 
We] cha.

Zwróciła na to uwagę Hazla, po 
czem wrócili oboje do łodzi.

Tutaj, prócz kurtki, leżał nóż 
Welcha, trochę pieniędzy, kapelusz 
żeglarski i ciżmy.

— Co to znaczy, co to być może? 
— rzekł Hazel zaniepokojony.

— Co to znaczy? — zawołała 
Helena strwożona — pan nie poj­
muje? To spadek, który nam prze­
kazuje. Biedna dusza! Rozdzielił 
pomiędzy nas cały swój majątek. 
O, moje przeczucie... co się z nim 
stało! — A! — krzyknęła nagle jak 
by natchniona — grób Coopera!

Hazel domyślił się wreszcie, co 
przeczuwała. Helena i pobiegł ku 
wybrzeżu. Na piasku z którego 
; rzypiyw ustąpił, rozpeznał świeże 
ślauy stóp ludzkich, prowadzące do 
groty, w której pochowali Coopera. 
Ha.zel pobiegł, miotany smutnemi

przeczuciami do jaskini.
I  rzeczywiście znalazł Welcha 

z rozkrzyżowanemi na mogile ręka­
mi, jakby przytulić ją chciał do 
swego łona, twarzą do ziemi. Welch 
już nie żył.

Hazel zapłakał rzewnie. On u- 
miał najlepiej ocenie i opłakiwać 
taką wierność.

Ale na widok zbliżającej się He­
leny otarł spiesznie łzy.

Helena przycisnęła dłonie do 
czoła i czekała, nie mając odwagi 
wejść do groty. Wreszcie zbliżył się 
tu  niej Hazel. Spojrzała mu tylko 
w oczy i domyśliła się wszystkiego.

— Prawda więc — odezwała się 
drżącym głosem — on już nie żyje?..

Hazel usiadł przy niej i spoj­
rzawszy na zachodzące słońce, rzekł 
głosem pełnym smutku:

— Umarł biedak, a my zostaliś­
my na tej wyspie sami.

Wypowiedział to z przejęciem, 
bolejąc nad ich osamotnieniem, ale 
Helena zrozumiała inaczej jego 
słowa.

=— Sami!
Z trwoga podniosła nań wzrok. 

Po chwili, odsunęła się i ukrywszy 
twarz w dłonie, płakała.

XXVI.
Po długiej chwili milczenia, spy 

fał Hazel, czy zechce przyjść na 
grób Coopera za pół godziny? He­

lena odpowiedziała ledwo dosłyszał 
nym głosem, że przyjdzie.

Kiedy weszła do groty, zastała 
już dwie mogiły. Po odprawieniu 
nabożeństwa przez Hazla odeszła 
Helena ze spuszczoną głową, kro­
kiem powolnym. Po chwili wyszedł 
i Hazel. Rozpalił ogień i zajął się 
przygotowaniem wieczerzy, a tak 
był tera zajęty, że nie usłyszał He­
leny. Ale przypadkiem podniósłszy 
głowę,^ spostrzegł, że. ■wpatrywała 
się weń przenikliwie, jakby pragnę­
ła. czytać w najgłębszych tajnikach 
jego  ̂ duszy. Ujrzawszy ją tak nie­
spodzianie, z wyrazem nieukrytej 
radości w twarzy zawołał:

— Wieczerza dla pani gotowa.
— Dziękuję panu —- odparła 

chłodno — nie mam wcale apetytu 
i proszę na mnie nie czekać.

Odwróciła się i wyszła z namio­
tu.

Hazel spojrzał za odchodzącą ze 
zdziwieniem. Niepodobna było łu­
dzić się, w postępowaniu jej zaszła 
nagle zmiana; była zimną i unikała 
go, Zabolało go to, postąpił jednak 
jak na mężczyznę przystało. — Jak 
to! pomyślał — ja mam zagradzać 
jej drogę do -własnego jej schronie­
nia... Poruszony tą myślą porwał 
się nagłe dobył jedną rybę z garnka 
owinął w papier i wetknąwszy do 
kieszeni pobiegł pędem do swego 
namiotu do łodzi.

Posiliwszy się poszódł nad brzeg 
na przechadzkę.

Orzeźwiające powietrze spokoj­
nej nocy uspokoiło jego stargane 
nerwy. Po kilku godzinach odzyskał 
dawną energję i spokój. Powrócił 
do łodzi przejęty szłaehetnemi uczu 
ciami, podniesiony na duchu. To 
też usnął niebawem snem twardym, 
i fizycznie będąc spracowanym.

inne zupełnie uczucia opanowa­
ły Helenę. Gdy wróciła do namiotu 
i nie zastała tam Hazla, zatrwożyła 
się, czy go czem nie obraziła. To 
i wiele innych przyczyn stały się 
powodem udręczenia, które jej us­
nąć nie dało. Zasnęła dopiero nad 
ranem i, spała dłużej niż zwykle. 
Postanowiła sama starać się o zdo­
bywanie pożywienia, to zdawało 
się jej, że nie powinna być tak da­
lece zależną od łaski człowieka, któ 
ry, jak wmawiała w siebie, nie po­
dziela jej przekonań. Poszła więc 
ku rzece, ażeby nałowić raków.

Uchwyciła jednego, ale gdy za­
czął wić się zuchwale, puściła go. 
Wmówiła sobie, że jej obrzydły 
już raki i że woli raczej owoce na 
śniadanie. Przebiegła więc piaszezy 
stą przestrzeń, zdjęła buciki i przeb 
mąAvszy wbród płytką dość wodę, 
ubrała się znowu, by pójść dalej 
do lasu, gdy wtem usłyszała za so­
bą wołanie Hazla.

d. e  n-



Z Czeladzi.
(e) W iceburmistrz Berger jeszcze nie 

objął urzędowania. W związku z we­
zwaniem wiceburmistrza p. B ergera do 
Czeladzi, który przebywa na kuracji i 
objąć raiał urzędowanie w dniu 2 bin., 
dowiadujemy się, że p. Berger z Zako 
panego dotychczas nie wrócił.

Najprawdopodobniej p. Berger wice 
burmistrzem już nie będzie.

(e) Koło podoficerów rezerwy w 
Czeladzi w niedzielę, w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 1, przy ul. Będzińskiej, 
urządza dla swych członków interesują 
ey wykład z dziedziny wojskowej. Po­
czątek punktualnie o godz. 10 rano.

(c) Ofiary. Orkiestra przy kopalni 
„Czeladź" na Piaskach urządziła w 
dniu 17 ub. m. zabawę taneczną, z któ 
rej cały zysk, w sumie 38 zł. wpłacony 
został .do Adm inistracji „Expresu Za 
głębia“ na łódź podwodną „Odpowiedź 
Trevifanusowi“. Jednocześnie zarząd 
orkiestry składa podziękowanie pp. Mir 
kom z Czeladzi za bezinteresowne wy­
pożyczenie pianina na zabawę.

Z Dąbrowy.
(d.) Pod adresem dyrekcji tramwajów 

Specjalnie narzekać na  złe funkcjono 
wanie naszych tramwajów elektrycz­
nych w Zagłębiu nie możemy. Często­
kroć zdarzają się pewne usterki — nie 
domagania, które jednak trzeba przy­
znać są przez zarząd tram w ajów  na­
tychm iast usuwane.

Obecnie naprzykład, daje się zauwa 
żyć pewne niedomaganie, które z łatwo 
ścią można naprawić. Mianowicie cho­
dzi o to, aby w godzinach rannych, na 
przestrzeni od Redenu do m ijanki 
obok h u t y  B a n k o w e j  k u r. 
sowały po 2 wozy jednocześnie, gdyż 
jeden tram w aj, ze względu na młodzież, 
szkolną, która w godzinach rannych 
tak licznie jeździ do Będzina, stanowczo 
jest niewystarczający.

Od kilku dni jesteśm y świadkami, 
jak młodzież szkolna z powodu dużego 
ścisku zmuszona jest stać na stopniach 
tram waju. Zdarza się również i tak, że 
uczniowie niedostawszy się do pierwsze 
go tram w aju, zmuszeni są czekać na 
mrozie na drugi tram w aj, do którego 
również z trudem  można się docisnąć.

„Masz, to za moją krzywdę”.
E pilog tragicznego zejścia  przed są d e m  okręgow ym

Sosnow cu.
Krwawy dramat małżeński roze­

grał się kilka miesięcy temu przed 
gmachem sądu okręgowego w  Sos­
nowcu.

Małżonkowie Jan i Stanisława 
Dunałowie z Czeladzi (Kościuszki 
6) sądzili się o alimenty.

W dniu rozprawy, gdy Dunal 
przechadzał się spokojnie przed gin a 
chem sądowym, jakaś starsza kobie­
ta podbiegła do niego i wyjąwszy 
szybkim ruchem butelkę, chlusnęła 
mu zawartością prosto w twarz.

— Masz,to za moją krzywdę!...
Dunal zasłonił twarz ręką, było 

już jednak zapóźno. Wydawszy tyl

ko głuchy jęk, padł na ziemię, wo­
łając: 

„Ratunku, moje oezy‘!“
Wezwane pogotowie, zabrało nie­

szczęśliwą ofiarę mściwej kobiety 
do szpitala, gdzie dokonano ope­
racji jednej gałki ocznej, zżartej 
kwasem solnym.

Dunalową aresztowano.
Wczoraj w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu miał miejsce epilog tej 
potwornej zemsty.

Dunalowa odpowiadała z więzie­
nia.

Wyrok opiewa na dwa lata wię­
zienia z pozbawieniem praw.

Organizacyjne zebranie kota podchorążych rezerwy
w Kielcach.

Z Zawiercia.
(z) Zatrudnienie bezrobotnych. Od

poniedziałku 9 bm. m agistrat zatrudni 
przy prowadzonych oteeuie robotach 
miejskich nowych 50 bezrobotnych..

(z) Z życia stowarzyszenia „Rodziny 
policyjnej". S taraniem  specjalnego ko 
miietu stowarzyszenia „Rodziny poli­
cyjnej", pod protektoratem  pp. staro­
sty Konopackiego i komisarza m iasta 
Langerta, odbyła się wielka zabawa 
taneczna w domu ludowym, w której 
poza członkami wzięło udział b. liczne 
grono zaproszonych gości. Bardzo oży­
wiona i ochocza zabawa trw ała do rana. 
W dwa dni później staraniem  tegoż 
stowarzyszenia wystawiono w domu lu 
dowym sztukę p. t. „Śluby i rozwody 
bolszewickie". Zyski osiągnięte prze­
znaczono na cele kulturalno _ oświato­
we.

(z) Niebywała „szybkość" w doręcza 
aiu depesz. Zgłosił się do nas jeden z 
jzytelników naszego nisma, okazując 
nam depeszę j a d a n ą  w Wolbromiu w 
dn. 25 g rudnia ub. r. o godz. 8.40 nr. 88, 
przyjętą przez urząd pocztowy w Za­
wierciu tegoż dnia o godz. 9.10. Depe­
szę tę, zawiadam iającą o śmierci i te r 
minie pogrzebu teścia adresata, dorę­
czono mu z „rekordową szybkością", bo 
w dniu 1 stycznia b. r.

(z) O statnia posługa. Onegdaj odbył 
się w Zawierciu pogrzeb ś. p. Ludwika 
W illmana, b. ochotnika wojsk polskich, 
uczestnika walk o niepodległość. Opu 
szczony przez najbliższą rodzinę ś. p. 
Wiłlman zm arł w domu obcych łudzi 
na zapalenie płuc.

Pogrzebem zajął się oddział związ­
ku podoficerów rez. zebrawszy doraźnie 
wśród swych członków, jak  też wśród 
sfederowanyeh związków potrzebne 
fundusze. W licznym orszaku pogrzebo 
wym wzięły udział delegacje sfedero- 
wanyeh związków oraz sztandary zw. 
inwalidów i rezerwistów.

Cześć Jego pamięci!
(z) R epertuar kin. K inr „Stella": — 

dźwiękowy film p. t. „Pieśń żywiołów".
Kino „Apollo": — dźwiękowy film 

„Cztery Pióra".
(z) Wyłożenie prelim inarza budżeto­

wego m. Zawiercia, przedłużone o 3 dni, 
kończy się dzisiaj. Każdy więc in tere­
sujący się sprawam i m iej-kiem i może 
go jeszcze dzisiaj przejrzeć i ewentual 
nie złożyć protest.

W lokalu kasyna oficerskiego 4 
p. p. leg jonów w Kielcach, przy' ul. 
Śniadeckich nr. 5, odbyło się walne 
zebranie organizacyjne kola podcho 
rążych rezerwy w Kielcach.

W zebraniu wzięło udział 32 pod 
ehorążych rezerwy z Kielc i  okolic.

Zebranych powitał i  wygłosił o- 
kołicznośeiowe przemówienie prezes 
Z. O. R. p. Ludwik Barcikowski. 
Na przewodniczącego powołano p. 
Stanisława Stycznia, na asesorów 
pp.: Zbigniewa Plcnkiewieza i Ma- 
rjana Spiessa, na sekretarza p. Wa­
cława Kwietnia.

Następnie wiceprezes Z. O. R-. p. 
Stanisław Kłoskowski w krótkich 
słowach zakreślił zadania i cele ko­
ła podchorążych i  ich stosunek do 
społeczeństwa. P. Aleksander Ra- 
tusiński, jako zastępca przewodni­
czącego komitetu organizacyjnego, 
wy jaśnił zebranym powód organizo 
wania koła.

Po krótkiej dyskusji, odczytano 
statut i  uzupełniono go w paragra­
fach: 3, 4, 8, 11, 16 i  28.

Po przyjęciu statutu zarządzono 
przerwę oraz przystąpiono do wy­
boru zarządu. Jako prezes z urzędu 
wszedł p. Ludwik Barcikowski, po­
rucznik rezer., Stanisław Styczeń  — 
wiceprezes, Aleksander Ratusiński 
członek zarządu, Zygmunt Wiórek—

członek zarządu, Wacław Kw-iecień 
— sekretarz, Eugenjusz Łukaszek—■ 
skarbnik.

Na zastępców wybrano pp.: K a­
zimierza Gostyńskiego i Zdzisława 
Plenkiewicza.
Do komisji rewizyjnej przez akla­
mację wybrani zostali pp.: Henryk  
Woźnicki, Mieczysław Niwiński, 
Maksymiljan Gałczyński i  na zastęp 
ców pp.: Stanisław Jeżewski i Ma- 
rjan Spiess.

Do sądu koleżeńskiego wybrano 
pp.: Edwarda Meisnera, Franciszka 
Żyłką, Adama Wondusia, Piotra Ko  
zyckiego i Leopolda Fracha. Na za­
stępców wybrano pp.: Romana Spe 
cyalskiego i Kazimierza Łakomego.

W środę 11 bm.,. o godz. 7 m. 15 
wiecz. w  gabinecie dyrektora banku 
ziemiańskiego, odbędzie się pierw­
sze zebranie nowoobranego zarządu.

Podchorążowie rezerwy, nieobec­
ni na zebraniu, mogą zgłaszać się 
po deklaracje do banku ziemiańskie 
go, przy fil. Leonarda nr. 12 w Kieł 
cach.

W najbliższych dniach rozsyłane 
będą pocztą legitymacje i odznald 
do wszystkich członków koła podcho 
rążych rezerwy w Kielcach.

Nowopowstałej organizacji ży­
czymy' powodzenia i rozwoju.

(ol) Bal nauczycieli. W sobotę, dnia 
7 bm., odbędzie się w Olkuszu, w loka 
lu  p. Bobrzeckiego, zabawa taneczna, 
urządzone staraniem  nauczycielstwa 
szkół średnich, zawodowych i powszeel’ 
nych. W  skład kom itetu ’ wchodzą p. p. 
dyr. M. Berezowski (gimnazjum mę­
skie), Wł. Majewski, dyrektor szkoły 
rzemieślnicze - przemysłowej i  inspe­
k tor szkolny p. M. Sawicki.

(ol) Kradzież kur. W  nocy 4 bm. dwaj 
posterunkow i spostrzegli dwuch osob­
ników z podejrzanym  ładunkiem. Za­
trzym anym i okazali się znanymi zło­
dziejami: Józef Dziwak z M azańca i Ro 
m an F rancik  z Czarnej Góry. Zaw ar­
tość worka stanowiło 17 kur, z któ. 
rych kilka się udusiło. Kradzieży do­
konano z kurn ika  p. Witezyńskiego. 
Złodzieje powędrowali do aresztu.

Do
Redakcji ,JExnresu Zagłębia""

w Sosnowcu.
N a zasadzie obowiązującego dekre­

tu  prasowego, proszę o umieszczenie 
poniższego sprostowania.

W  dniu  1 lutego 1931 r. w piśmie 
W.P.P. pojaw iła się notatka o oszu­
stwach, dokonanych przez p. Leona 
Kwaśnego na szkodę p. Krupskiego, 
właściciela f-my „Siła". W notatce tej 
informowano, jakoby „we wszystkich 
oszukańczych m anipulacjach dzielnym 
pomocnikiem Kwaśnego był Izrael P io 
karski".

Sądzę, że Szan. R edakcja pądla o 
łia rą  zbyt pośpiesznego i niedokładne­
go inform ow ania się u władz śledczych, 
gdyż i  te naw et „niezbitych danych" 
przeciwko mnie nie posiadały. Osoba 
m oja została wmieszana w tę spraw ę 
dlatego, że p. Kwaśny między iunemi, 
pokrywał swoje działania przestępne 
podrabianiem  rachunków pewnej k ra jo  
wej firm y kosmetycznej, k tórej ja  by. 
łem przedstawicielem n a  terenie Za 
głębia. O niewinności mojej świadczy 
dobitnie okoliczność, że po przesłucha­
n iu  mnie przez sędziego śledczego zo­
stałem  wypuszczony na wolność beż za 
stosowania jakiegokolwiek środka za­
pobiegawczego, podczas gdy p. K w aśny 
do czasu złożenia wysokiej kaucji osa­
dzony został w więzieniu.

Z poważaniem
Izrael Piekarski,

Exores karnawałowy-
BAL P. C. K. W  CZELADZI.

P. C. K. w Czeladzi, w sobotę dnia 14 
lutego, w salach kino-teatru „Czary" u_ 
rządza doroczny bal karnawałowy, 
dochód z którego przeznacza na  doraź 
ną  pomoc biednym m. Czeladzi. B al ten 
uprzyjem niony będzie wielu niespo­
dziankami, a szczególnie barwnym ko­
tylionem.

Zabił brata o kawałek śledzia. Zycie gospodarcze.
W dniu ouegdajszym sąd okrę­

gowy rozpatrzył sprawę, która swe­
go czasu wywarta tak duże wrażenie 
w Częstochowie z uwagi na towarzy 
szące jej niezwykle tragiczne oko­
liczności, obrazujące krańcową nę­
dzę w niektórych środowiskach.

Oto przed sądem stanął IS-letni 
Stefan Jagiełło, syn dozorcy domu 
przy ul. Małej 16, oskarżony o to, 
że w kwietniu ub. r. uderzeniem no­
ża zabił swego starszego brata, Sta­
nisława. Powodem zabójstwa był za 
targ o kawałek śledzia, a stało się 
to tak:

Oskarżony w czasie nędznego o- 
biadu jadł śledzia, gdy młodszy brat

zwrócił się doń z prośbą, aby mu u- 
dzielił kawałeezek. Stefan odmówił, 
a wówczas starszy brat, Stanisław, 
skarcił chłopca, pociągając go za u- 
eho. W uniesieniu Stefan trzyma­
nym w ręku nożem ugodził Stanisła 
wa, który wskutek rani' niebawem 
zmarł.

Sąd po zbadaniu świadków, w y­
słuchawszy przemówień pprok. 
Przyma newskiego i obrońcy mee. 
Kuleją, ogłosił wyrok, skazujący 
Stefana Jagiełłę na 8 miesięcy wię­
zienia za zadanie śmiertelnego cio­
su pod wpływem silnego wzruszenia 
duchowego, wywołanego gwałtem 
na jego osobie.

Traf it frant na franta...
Zadziw iająca h istoria  w przedziale  kolejowym .

Z Oifuiszu-
(ol) Dla bezrobotnych. Bezrobotni po 

wiatu olkuskiego otrzym ali doraźną 
pomoc, w kwocie 13 tys. zł. na styczeń 
i  województwa kieleckiego. Subsy­
dium to będzie rozdzielone pomiędzy 
bezrobotnych w postaci bonów, które 
będzie można wymienić za artyku ły  
spożywczo w każdej spółdzielni, im tore 
nie now iatip

Na stacji w Kownie wysiadło do 
przedziału pociągu, zdążającego ku 
granicy polskiej, trzech panów.

Jeden z nich o siwej bródce, zło 
tym łańcuchu na wydatnym brzusz 
ku, oraz pięknych skórzanych wali­
zach, robił wrażenie

człowieka zamożnego.
To też dwu pozostałych pasaże­

rów miało go na oku.
Nic dziwnego, panowie ci, to by 

li fachowcy, złodzieje kieszonkowi, 
którzy przybyli na gościnne wystę­
py aż z Wilna.

Gdy na sPrtj granicznej dwaj 
młodzieńcy wśród licznych ukłonów 
chcieli opn 'riiS przedział kolejowy, 
starszy pan powiedział grzecznie, 
choć

stanowczo:
•— Panowie zechcą łaskawie od­

dać mi mói portfel i zegarek »naezei

mogą mieć panowie przykrości.
Młodzieńcy spojrzeli po sobie 

zmieszani. Radzi, jednak, że okra­
dziony nie każe ich natychmiast a- 
resztować, pokornie oddali, to, co 
ukradli.

Potem szybko uciekli.
Pociąg ruszył. Starszy pan roz 

siadł się wygodnie. Rozejrzał woko­
ło, czy nikt go nie obserwuje. Po­
tem z bocznej kieszeni wyjął dwa 
grubo wypchane

portfele.
Portfele te przed godziną były 

jeszcze własnością dwu młodzień­
ców. I stary pan nie tracił, więc, 
czasu na próżne rozmowy.

— My, specjaliści kijowscy prze 
wyższamy, jednak, sztuką kolegów 
wileńskich... — mruknął z zadowolę 
niem.

G I E L I )  A
W arszawa, 8. 2. 

W arszawa — Doi. 8.933/»
Nowy - Jo rk  8.916
Londyn 43.36
P aryż 34.99 i pół
Wiedeń 125.40
P rag a  26.40 i pół
W łochy 46.73
Szw ajcaria 172.42
B erlin 212.26
Doi. W ar. pr. o b r t  8.91
5-cio proc. Poż. Konwcr. zł. 47.50
3-ch proc. Poż. Budowlana zł. 50.00
4-ro proc. Poż. InwesŁ zł. 93.50 

— 94.00
4 i pół Ziem. K redyt, zł. 52.00 *— 51.75 

Tendencja bez zmiany.

A K C J E .
W arszawa, 6. 2. •

B ank Polski 351.00 
Bank Zachodni 70.09 
Bank Handlowy 106.00 
(lukier 29.00 
W ęgiel 32.75 
Lilpop 20.00 
Modrzejów 9.00 — 8.25 
Starachowice 11.25

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 6. 2.

Żyto cena tranz. 16.50 — 16.35 
Pszenica 18.75 — 1.9.50 
Mąka pszenna 33.50 — 36.50 
Groch V iktoria 25.00 — 30.00

Za ciarm®
udzielam każdej pani do­

brych poracł przeeiw

a p la w e m
Każda pani się zadziwi i 

będzh- mi wdzięczną. 
Annn Gebauer, S tettin,

B, S. F riedrich  - E bcrstr. 105 
(Niemcy). Dołączyć na  por- 

toria.
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K I N O

Glomus
P o g o ń .

Od czwartku 5 lutego « dni następnych Wielka 100 proc. 
irewja Polsko-Amerykańska

Parada Parainousitu“
Humor — Tam'ee — P iosenki zaprodukują 

MAUR1CK CHEVALISR, Kneiin brent, D ennis King, Abe Lyman 
i jego orkiestra OhHries Rogers, Lillian Roth, MIRA ZiNUŃSKA P olk a  

MARiUSZ MASZYNSKI P o la n .
Polsk ie  tek s ty ; — MARJ*r*A HKVIARA — Polskie tek s ty .

5 9

Nadpi ogram IUU proc. doaatek dźwukowy.
ANON* następny program „ Ś j s r a t ó f ł  SU II 3 W M  »  Sr&t**wielki dźwiękowiec Polski P f l  IJa* s §1
msmmmmmmm

Od środy, dnia 4-go lutego i dni następnych: 
f*erwgj5y rewelacyjny polski film zrealizowany na tle 

opery St. H O d iU S Z K i

fi H A L K A ”
W roli tytułowej ZORIKA SZYMAŃSKA, w  pozosta­
łych H. GURT, H. ZACHORSKA, W. CZERSKI i inni 
Śpiewy solowe i chó.ow e p/g. opery „HALKA” wyko­

nają byli art Opery Katowickiej, 
ilustracja muzyczna w powiększonym komplecie.

Przedstawienia odbywać się będą na seansy. —• W dni 
powszedn e o godeinie 6; 7.30; 9.30., w  niedziele 3.30; 

3; 6.30; tt; 9 30

K i n o - l s a t r

„Wawel"
w  S i e l c u

obok kościołć 
Tcl. 7-65.

Ceny mieise: Luta 1,80, oaH on i4J 1 m. 1.20. li m 100  111 ni.80 gr-
aSLrSBRSEETSRii

VS y św ie tia  D ziś!
Dramat n a  tle przeżyć osobistych w wielkich stepach, 
ogromny pożar stepów, a w nich kobieta bezbronna pt.

„PŁONĄCY STEP1
W róli głównej JACK HOLT. Odwagi i męstwa doko- 
________________  nywuie en artyst-.

Nadprogram; „tOJ CHWALE t ;J C Z Y z .N Y "  
Wkrótce! — „LEG'ON PO iĘ PiE Ń C Ó W ” — Wkrótce!

K in O 'T e a t r

„Miraż”
Dąbrowa B ó r s ic z a  

3-go Ma,8 14.

telefon 3 01,

si
Dziś i dni naśtęone

H r  'L w a 1T O Ł S T O J A  „Hadzi Murat
( B i A Ł Y  S Z A T A N )

Film oparty na tle w a lc  o w olność bo iat rskiego narodu kaukas­
kiego z najazd** oaritu : W rola-.h g ló w n y h : iWAN M j /.ŻU-
CHIN, L!L DAG0VRR, RETTY AM ANN. : ubi>z iiu-trow any

śoiewaati w wjr<onnaiu ełió u doumiicli kozaków.

Nadprogram! Na sceme! Z e.pót dońsKich kozaków w  narodo­
wych > t ojaeY odtańczą sUtT-iJ KAÓKAZKĄ i inne.

K I N O

„Czary"
w Cztladzi.

Od czwartku 3 do soooty 7 lutego r, b Naigiękme sra 
para kochanków LILfANA HARVEY i WILLI FKlTSCH

w filmie pod tytułem:

„Walc Miłości
  w e d łu g  z n a n e i u p e re ik i.

Nadprogram na scenie; — Irupa salonowych akrobatów
— TRL03ALSK ICH  — HONÓ” —

K I N O

PAW s*

W

Strzem eszycach

Wkrótce: Królowa ekranu polski-go Jadwiga Smosarska 
w tilmie o t.: „Tajemnica Przys anku Tramwajowego”

Od czwartku 5 lutego i ani nasiępue N ajw ększy i naj­
piękniejszy film produkcu polskiej

I I HA SYBIR f  V

„PŁOMtEHME SEil£au 
W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, ADAM  
BRODZISZ. BOGUSŁAW  SAMBORSKI. Mieczysław  

FRENKIEL i inni.
Ma Q y h T  to tra’jedIR dw ogn ko-hajqcycti serc, spojonych unii- 

u , u  łów an/em  w.oląpsń-.- i Ojczszny. To symbol chwdły, 
w iflkiej miłości ’i poSw ęceii a. To bob a te iśc i ep o . o walkach N -rodu
________ Ilust.ncjH imtży -zna śc"śłe. dost psow-na d i o'>r<zu —

Cenv mie.se. mimo bardzo drogiego obrazu m e oociwyż-zuet:, 
Początek seaasó.v w dni pow sz dnie o uodzinie 6-1 s] i g-ej w o ćz  

w  niedzielę o g. dzin-e 3-ej, 5-tej, 7-ej i 9-tej.

N a tu r a l i s t s  M.  JU R EC K I
MVSLO«vlCC, Rynek 16 Tei. 10-63

leczy wszelkie choroby (krwi), przewlekłe choroby wewnętrzne, 
kobiece, skóino i wene.yczne. Leczenia świetlne najnowszemi 
aparatami, również skuteczne lec-enie grypy środkami przyroco-

leczniczęm -.
G o d z in v  p rz y ję ć :  o d  9 — 5, w n ie d z ie le  i ś c i ę t a  o d  8 - 1 0
Pacjenci, którzy ze w zględu. na-daleką odległość nie są w stan ie  
przyoye do Mysłowic, załatwiam d ro g ą  p is e m n ą  i proszę o do­

k ła d n e  orkreśłeriio cH orboy.

CZY C H t.E S Z  się dowiedzeć co powie o Tw oim  ehara- 
kterze. zdolnościach, p rz e g n ę /e m u  ' s ły n n y  P sycho  - 
G rafo log  S z y tle rS z k o In ik ł Napisz n a ty ch m ias t im ię, 
rok i m iesiąc urodzenia, otrzyin isz anadzę  charak teru -L  
rlunno. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. W arszaw a, 
P sycho  G rafo log  S zy ller - S tko ln ik , N ow ow iejska 32. 
N in iejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkam i poczt o w et ni na 
przesy łką załączyć. A naliza szczegółowa horoskop, odno 
wiedzi słynnego mecijum F. v i g n y  - K a r a  zł. 3.-—

Ogłoszenie.
N a zasadzie rozporządzenia wykonaw czego Min. Spraw  W ewn z dn 93

p 2 T  T''o ® 2- T  E “ 6i N r' 35 >“ *■ "  P « l L i ” aSDow. żiw. Kom. Pow. Zaw ierciańskiego na rok budżetowy 1931/32 je s t wyłożony 
ao publicznej w iadom ości i w glądu  w sek re ta rjac ie  wydz. Pow. S ejm iku  Za 
w iereianskiego w czasie od 5 lu tego do dn. 12 lu tego 1931 r.

Przew odniczący wydz. Pow.

Starosta {— ) Stan. M apaoki.

M a g is t r a t  miasta Sosnowca
k“ iki

-  iCe? Q Dależy Podać za 1 tonną loco s tac ja  Sosnowiec - R adom ski wraz 
z podaniem, w arunków  platnoscL

lm „ łb £ fe„riiy W ki!?°It£leh zapieczętow anych z nap isem : „O ferta na dostawę
kostk i należy  sk ładać w M agistrac ie  — B iuro  Główne do dnia  20 lu tego br.

M a g is tra t zastrzega  sobie w olny w ybór o ferty .

Magistrat miasta Sosnowca

DRO BN E OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.

K U C H A R K A  re s ta u ra c y jn a  poszukuje 
sta łego  m iejsca. M iejscowość obojętna. 
W iadom ość: ..E xpres“ D ąbrow a. 
FO TitjŁhB N A  służąca znająca się na 
gospodarstw ie domowem. W iadom ość 
Sosnowiec, u l. P rez . M ościckiego 17, 
Baranow a.
POW AŻNA In s ty tu c ja  poszukuje zdol­
nych zastępców  i zastępczyń do współ­
p racy . Zarobek duży i pewny. Z gła­
szać się do k ierow nika. Sosnowiec, T ar 
gow a 9. 4 p. od godz. 9 — 1 i 3 — 6. 
PO TR ZEB N A  bufetow a do re s tau rac ji.
Sosnowiec. Czysta N r. 3.__________
OSOBA w średn im  w ieku poszukuje 
za jęc ia  Się domem u  sam otnej osoby 
pani lub  pana. Sosnowiec. S taszica 23 
u Pełkow ej. _______________
P A N IE N K A  (izraclitka), a t  20 poszu. 
k u je  posady  do dzieci, za skrom nem  wy 
nagrodzeniem . Zgłoszenia. Sosnowiec, 
D okierta 5. IIT piętro . K nuferberg . Re- 
nia
PO TR ZEB N Y  uczeń na p rak tykę , 
ew entualn ie  n a  dokończenie. Zakład 
fryzjerski Cherczykow icza, D ąbrow a, 
K rólow ej Jad w ig i 28.

K upnu i sprzedaż. JUS
W K O ZIEG ŁO W A C H  do sprzedania  
dom^ p ię trow y  obok s / a r ły  rolniczej 
żeńskiej. B liższej wiadomości zas.ęg- 
nąć m ożna w Częstochowie, ul. S tra -
dom ska 42 u M. Mroza.___________
M A G ISTR A T m. Sosnowca sp rzeda 
a p a ra t k sz ta łtu  cylindrycznego do ko­
p iow ania planów  F irm y  8 . Reiss, k tó ­
ry  obejrzeć można w W ydziale Budów , 
n ictw a M ag istra tu  w godzinach urzę­
dowych. O ferty  z podaniem  propono­
w anej kw oty należy sk ładać  do B iura  
Głównego wT zapieczętow anych koper­
tach  z napisem  .O fe rta  na kupno apa­
ra tu  do kopjow ania* do dn ia  15 lu te­
go r. b.

Zgubione dokum enty.

SIK O R A  A utom  zgubU k u rtę  zwolnie- 
ni.a w ydaną przez F . K  F . Sosnowiec. 
W A W R ZY N IEC  R zępała zgubił k a r tę  
m o b iliz aey n ą . w ydaną przez 19 pułk
ułanów  w ołyńskich.
JÓ Z E F  P  aś zgubił książkę kasy  cho­
rych. w ydaną przez W alcow nię H r. 
R enard .
SK R ZY PC ZY K  S tefan  uń eważm a zgu 
bioua książkę  kasy  chorych, w ydaną w 
Kielcach. ______ _
H F , ,E V A S tąp o rek  uniew ażnia zgubi o 
ną książkę k asy  chorych. w ydaną w  
K ielcach _____
NOW AK L udw ik  zgub ił k a r tę  zasiłko 
wą. w ydaną przez P. IT. P . P. w Sos_ 
nowen. _______________
BO R U C H O W SK I B oruch Dawid unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową, 
w vdnna nrzez P. K . U. Sosnow iec.. 
ZGUBIONO dwa dow ody osobiste na 
nazw isko Jo a n n y  G ruetzm acher i M ar- 
ja n n y  Życińskiej. w ydane przez m agi- 
s trn t m iasta  Z aw iercia.
D R E K S L E R  Dawifl zgubił k a r tę  woj-
skowa. w ydaną w B ędzinie.___________
JA N  K ołton  zgubił dowód osobisty, 
w ydany przez s ta rostw o  w  Będzinie. 
TO M A SIK  W neław  zgubił książkę ka-
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.____
SO CZA W {ANK A A nna zgub ia książ- 
kę kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
M A N IU R A  F elik s  zgubił ksiażi-czkę 
w ojskow ą, w ydaną p rzez P. K. U. Sos. 
nowiec.

U przejm ie podajem y do wiadomości, 
że w dn iu  1 lu tego b. r. o tw arliśm y w 
Sosnowcu, p rzy  ul.Sienkiew icza 4, „Dom 
H andlow y p. f. ROM AN N EY “ sp. z 
o g r. odp. Celem spółki je s t hu rtow a 
sprzedaż wszelkich w yrobów  cukierni 
czyck i a rtyku łów  spożywczych w jak- 
najlepszym  g a tu n k u  po cenach u m ia r­
kowanych.

Zam ów ienia uskuteczniam y listow ­
nie bądź telefonicznie. D ostaw a natych­
m iastow a autem . P olecając  się Szanow 
nym  Panom  D etal istom pozostajem y 

Z pow ażaniem
IY»m H andlow y 
ROM AN N EY  
sp. z oct. ndn. 

w Sosnowcu, S-ieplńowieza 4.
Telefon 858 i  8.84.

C ZO PK I H EM O RO ID A LN E
„Varicol“ (z kogutkiem* 

Usuwają ból. pieczenie, ewę.lyr-nłe, 
krwawienii-. zmniejszają guzy liylafei). 

Sprzedają apteki.

R Ó Ż N E .
WYŻY M ACZKI do reperacji p rzy jm a- 
je  F a try k a  W yżym aczek J - a u ra "  Sos 
now:?c. D ekerta 13. w e jśc ie*  podwórza 
J-sz° T-iętro codz-cnnie-flo god?, a-ej pp. 
F O rO G K A b JE  uo dowodów kolejo­
wych i osoO'-.rych vvvkcnywa na po­
czekaniu. J. Za.egft Sosnowiec, 3-go 
Main 15. ________________
O STRZEŻEN IE. O strzegam  p. p. loka­
torów  żaniieśżkałych w dem u przy uh 
Chłodnej Nr. 4 w Sosnowcu, ab y  nic 
p łacili czynszu i n ie  zaw e-iali żadnych 
umów z p. p. Teodorem  S ł -wccm i To­
biaszem G runbaum em , gcyż sprawy 
skierow ałem  na drogę sąd w ą . J a n  S ła . 
wiec.__________________ ________  ___
U D ZIFLA M  lekcji nioimec-kiego. Adrc 
sy  proszę sk ładać w ad m in is trac ji
■.Exnresn“ ood . L ekcja”. _____
PO SY Ł E K  L ongin . W ąska lis. idąc  od 
O rlej w s tro n ę  domu, zgum l rewcJweł 
sys B row ning  kalib . 6Ja , Ł askaw y 
zn a lazca zwróci za w ynagiodzenit-m. 
DOM m u ro w an y  z wolnemi m ieszka­
n iam i i sklepem  przy  rneb liw ej u l'ey  
w Strzem ieszycach - VVieiksch. iii. Szo­
sowa 137 do w ynajęcia m a dogońn ech 
w arunkach . S trzem ieszyc; -  W ielkie, 
pracow nia cholewek. Giecer.
ZA K ŁA D  zegarm istrza  wLii ul. Czysta 
Nr. 7. w ykonuie wsze-kiego ro-Jzaju.
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych. kieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontro lnych  sa­
m ochodowych itp . z g w aran c ją  3-ch 
letn ią ,w ykonanie  solidne a  n a jlep ie j się
p rzekonać._________________ _
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  sie pies w iiezur. do 
odebrania za zw rotem  kosztów. D ąbro­
wa. Szonena 70 W ieczorek. _____
i i. .  i—...................... ...  ■ —     i-. . i - — .i ' —.

ZA długi, konsekw encje m oralne zbie­
g łej żony m o j e j  Zofji z W ładysław em  
G ryszką nie odpowiadam , ostrzegam , 
że nie przy jm ę. In ży n ie r Zam ojski, 
Lwów, Szeptyckich 21 I I  p.

W y d a w c a :  H e le n a  M cm sio rska . D ru k . „ E x p r e s  Z a^ lęC iu ” S o sn o w iec . i;l. t e a t r a ln a  1 , te ł. 4-91


